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1) Na dobry początek dnia zatańcz jak żabka z piosenki „Żabie kroki” 

https://www.youtube.com/watch?v=DwwpCoM0sHg 

 

2) Pobaw się do słów piosenki: „Bzycząca zabawa” 

https://www.youtube.com/watch?v=zUgzWqgYPeE 

 

3) Poznamy dzisiaj nową piosenkę, posłuchajcie jej: 

 

1.Słoneczko późno dzisiaj wstało 

 I w takim bardzo złym humorze, 

 I świecić też mu się nie chciało, 

 Bo mówi, że zimno na dworze. 

 

2. Lecz gdy piosenkę usłyszało, 

 To się tak bardzo ucieszyło, 

 Zza wielkiej chmury zaraz wyszło 

 I nam radośnie zaświeciło.  

 

Ref: Słoneczko nasze, rozchmurz buzie,  

Bo nie do twarzy ci w tej chmurze,  

Słoneczko nasze, rozchmurz się,  

Maszerować z tobą będzie lżej! 

 Słoneczko nasze rozchmurz pyska,  

Bo nie do twarzy ci w chmurzyskach,  

Słoneczko nasze, rozchmurz się,  

Maszerować z tobą będzie lżej! 

https://www.youtube.com/watch?v=DwwpCoM0sHg&fbclid=IwAR2OT8aLjA1tQ8e1lNTgKHKfWf3lV7S52G2YQ44nMMUiEOAYkps3lpp1d8o
https://www.youtube.com/watch?v=zUgzWqgYPeE&fbclid=IwAR3nW3zlRBR7vpmJ5JaXRvm8S0J37T4iZ6QaXBScsSO5F3QPFnfP9skPRaM


https://www.youtube.com/watch?v=XvRhO25lA3g 

Myślę, ze ten refren będzie Wam towarzyszył podczas spacerów, gdy słonko zajdzie za chmurę. Bardzo 

łatwo wpada w ucho i jest przyjemna ta piosenka Spodobała Ci się?  

 

4) A wiecie kto jeszcze zamieszkuje łąkę?  

 

Gdy w gęstej siedzi trawie, 

jest niewidoczna prawie. 

Kum – kum!. Tak się odzywa. 

Czy wiesz jak się nazywa? 

 

Posłuchaj opowiadania  „O żabkach w czerwonych czapkach” H. Bechlerowej 

 

Mieszkały żabki w zielonej dolinie – Rechotka i Zielona Łapka. 

Zielona Łapka rozglądała się wokoło, patrzyła na zieloną trawę, na zielona wodę, na swój zielony 

płaszczyk..... Ach, jak nudno! wszystko takie zielone... 

-brzydki jest ten mój płaszczyk! Nie chcę takiego!. 

Taki mak polny ma czerwoną sukienkę, a grzyb śliczny czerwony kapelusz...a ...biedronki mają czerwone 

ubranka. 

Może urządzimy zabawę i zaprosimy biedronki, muchomory. Będzie nam wesoło. Żabki wywiesiły takie 

ogłoszenie. 

„ Kto ma kolor czerwony, 

Jest dziś pięknie proszony, 

Niech przyjdzie, niech przyleci, 

Kto ma czerwony berecik, 

Czerwony płaszczyk 

Czerwony krawat 

Będzie wesoła zabawa!”. 

Zapraszają z ukłonem – Żabki Zielone. 

I wywiesiły takie oto zaproszenie. 

Nie upłynęła godzina – przyleciała pliszka. Przeczytała, machnęła ogonkiem – To nie dla mnie!. Nie mam 

czerwonej czapki. Przyleciały wróble – To nie dla nas!. Nie nosimy czerwonych kapeluszy. Przyleciał gil – 

mam czerwone piórka. To mnie zapraszają. Przyjdę na bal.  

I oto przyszli na bal pierwsi goście: biedronka, gil, muchomor. 

- Witajcie, witajcie – mówi Zielona Łapka. 

Potem zaczęła się wielka uczta. Żabki podają sok z kwiatów, rosę z łąki. Kiedy goście częstowali się 

podanymi smakołykami, żabki w tym czasie przymierzały piękne czerwone kapelusze, płaszczyki swoich 

gości. Potem świerszczyk zagrał na swoich skrzypeczkach i zaczęły się tańce. Aż tu nagle rozległo się kle, kle, 

kle! – Bocian ! krzyknęły żabki przerażone. Kto go tu zaprosił?. Wtedy odezwał się bocian – A moje 

czerwone pończochy?. Napisałyście przecież wyraźnie : Kto ma kolor czerwony, jest dziś pięknie 

proszony.... 

Ale żabki nie przywitały gościa w czerwonych pończochach. Uciekły. Schowały się w trawie. Myślą, że są już 

bezpieczne. Ale zapomniały, że wystroiły się w czerwone kapelusiki. A tu bociek coraz bliżej. Podśpiewuje 

https://www.youtube.com/watch?v=XvRhO25lA3g


sobie wesoło. -Nie skryjesz się żabko w zielu, widzę przecież twój kapelusz!. Dopiero teraz żabki zobaczyły 

go. Jedna myk – ukryła się w zielonych liściach. Ale bociek dobrze ją widzi i śpiewa swoje: Nie uciekniesz ! 

Tam w zieleni twój kapelusz się czerwieni!. 

Hop – skoczyła Zielona Łapka w zielony tatarak. Bociek już przy niej. Żabko wszędzie cię zobaczę, masz 

czapeczkę niby maczek. 

Mądra, stara żaba ukryła się pod wielkim, zielonym liściem zdążyła krzyknąć przerażona: - zrzućcie prędko 

te czerwone stroje!. Pospadały w trawę porzucone w pośpiechu kapelusze. A żabki w swoich starych 

zielonych płaszczykach – hop! Pod zielony liść, w zieloną trawę. 

 

Odpowiedz na pytania:  

O czym było opowiadanie? 

Jak miały na imię żabki występujące w opowiadaniu? 

Dlaczego chciały zmienić swoje stroje? 

Kogo żabki zaprosiły na zabawę? 

Kogo nie zaprosiły? 

Kto ostrzegał żabki? 

Jakie stroje uszyły żabki? 

Czy to był dobry pomysł? 

Dlaczego kolor zielony jest odpowiedni dla żabek? 

 

5) Ćwiczenia aparatu mowy „Żaba” 

 

Pewna żaba, chociaż mała, 

raz na spacer się wybrała.  

Ja z języka żabkę zrobię 

niechaj w buzi skacze sobie. 

W prawo, w lewo, w górę w dół, 

Wreszcie złożył się na pół.  

Po kamykach przeskakuje, górne ząbki porachuje.  

Gdy spragniona żabka była,  

chłodnej wody się napiła, 

Pocmokała, pomlaskała, 

pyszczek żabi oblizała. 

Teraz sobie smacznie śpi, 

chrapiąc mocno, tak jak ty. 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

6) Ćwiczenia: 

 

 

 

 

 

     

 

 



 



        



7) Praca plastyczna „Żabka mała” 

 

 
A gdyby u Was w domu zalegała jakaś trąbka urodzinowa, to możecie ją wykorzystać  

 

 

 



8) Kolorowanka: 

 

 

Pozdrawiam 

Sandra Zemelka 

malenstwa.mp7@gmail.com 
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